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Kruszarnia na obszarze chronionym
Na działce znajdującej się w granicach formy ochrony przyrody „Pojezierze Wałeckie i Dolina Gwdy” oraz „Natura 2000” inwestor pla-
nuje postawienie kruszarni i przetwarzanie odpadów budowlanych. Okoliczni mieszkańcy zdecydowanie sprzeciwiają się inwestycji.

Aby dojechać do Wałcza Pierwsze-
go (administracyjnie należącego 
do gminy wiejskiej Wałcz), należy 
kierować się w stronę Chrząstkowa 
i naprzeciwko znajdującej się tam 
stacji paliw skręcić do lasu. Po prze-
jechaniu - wątpliwej jakości drogą 
- około trzech kilometrów ukaże się 
kilka budynków. Uwagę przyciąga 
ogrodzona wysokim murem dział-
ka, na której planowane jest posta-
wienie kruszarni. Cały teren to uro-
kliwe i spokojne miejsce, otoczone 
lasem, obfitujące w wiele roślin 
i zwierząt. Teraz ma to się zmienić. 
Inwestor planuje zbieranie, magazy-
nowanie i przetwarzanie odpadów, 
głównie budowlanych. W ramach 
inwestycji planuje się: ustawienie 
na utwardzonym terenie ładowar-
ki kołowej, kruszarki szczękowej, 

przesiewacza, koparko-ładowarki. 
Zdolność przerobowa instalacji wy-
nosi do 100 000 ton/rok. Jednakże 
planowana ilość przerabianych od-
padów budowlanych wyniesie ok. 
10.000 ton/rok. Kruszarnia ma prze-
twarzać odpady betonu oraz gruz 
betonowy z rozbiórek i remontów, 
gruz ceglany, a także glebę i ziemię 
wraz z kamieniami.
- To jest spokojna, cicha okolica 

i dlatego tu zamieszkaliśmy - mówi 
Wiesława Malarewicz, która re-
prezentuje swoją córkę Jolantę, 
właścicielkę sąsiadującej z inwe-
stycją działki. - Zakład ma powstać 
60 metrów od naszego domostwa 
i obawiamy się, że będzie bardzo 
uciążliwy. Hałas, a także kurz nie 
pozwolą spokojne funkcjonować. 
Ponadto droga, która tu prowadzi 
i tak jest w kiepskim stanie, a kie-
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Chce się wyć
Otrzymaliśmy odpowiedź z ratusza 
na temat pracy strażników miejskich. 
Obiecałam sobie, że nie będę tego 
komentować, Czytelników mamy 
inteligentnych, sami wyciągną wnio-
ski. Kiedy pisałam poprzedni felie-
ton, przyrzekłam, że zwrócę im ho-
nor, jeśli się okaże, że rzeczywiście 
ciężko pracują, tylko wredna lokalna 
dziennikarka nie chce tego dostrzec. 

No cóż, nie uważam, żebym musia-
ła odszczekać to, co kilka tygodni 
temu napisałam. Zachęcam do lektu-
ry odpowiedzi przygotowanej przez 
ratusz. 
Ponieważ Extra Wałcz jest gazetą 
lokalną, staramy się raczej poru-
szać tematy związane z Wałczem 
i okolicami, ale czasami jest tak, że 
pewnych krajowych wydarzeń nie da 
się przemilczeć. Jestem postrzegana 
jako największa w redakcji przeciw-
niczka partii rządzącej i niniejszym 
chciałabym zapewnić, że nic się w tej 
kwestii nie zmieniło - dalej poczyna-
nia tego tworu budzą we mnie już 
nawet nie irytację, ale głęboką od-
razę. Tak, tak, chodzi o przekazanie 
blisko dwóch miliardów złotych na 
siermiężną propagandę w  mediach 
publicznych, które mogły pójść na 
onkologię. To w jak głębokim powa-
żaniu państwo ma swoich obywateli, 
pokazała posłanka Lichocka, posyła-
jąc nam fucka. Nie zdziwiło mnie to, 
bo nigdy nie miałam złudzeń, że jest 

inaczej. 
Wierzę, że te stracone, wydarte 
chorym Polakom dwa miliardy, to 
gwóźdź do trumny partii rządzącej. 
Przecież w każdej rodzinie jest przy-
najmniej jedna osoba, która choruje 
na raka. I w głowie mi się nie mieści, 
że mogłaby w takiej sytuacji zagło-
sować na PiS. Wspaniale, jeśli stoso-
wane w terapii leki są refundowane. 
Niestety - jak informuje Fundacja 
Onkologiczna Alivia - w Polsce po-
łowa leków onkologicznych zaleca-
nych przez naukowców refundowa-
na nie jest. Kolejne 20, 30 proc. to 
leki dostępne z ograniczeniami. Stąd 
te wszystkie zbiórki w internecie, 
koncerty charytatywne, aukcje, ba-
zarki. Bo państwo woli ogłupiać niż 
leczyć. Nie znajduję słów, które na-
dają się do cytowania w gazecie, któ-
re mogłyby określić to postępowanie 
- haniebne, obrzydliwe, nikczemne, 
podłe, skandaliczne, łajdackie. To 
ciągle za mało. 
Myślę o wszystkich wałczanach, 

którzy zbierają pieniądze na lecze-
nie onkologiczne, rehabilitację po 
udarach, porażeniu mózgowym etc. 
Co tydzień otrzymujemy prośbę 
o nagłośnienie jakiejś zbiórki. Go-
łym okiem widać, że system opieki 
zdrowotnej nie działa, że wymaga 
wpompowania ogromnych pienię-
dzy, na przykład takich, które bez 
najmniejszego sensu i pożytku zasilą 
media narodowe. 
Media narodowe, które potrafią tak 
odwrócić kota ogonem, że z żenują-
cej (co trzeba powiedzieć wyraźnie) 
akcji Kingi Rusin na zamkniętej im-
prezie po rozdaniu Oscarów urządzi-
ły atak na tzw. pseudoelity i opozy-
cję. Przy okazji oszukali Piotra Zelta, 
który mówi, że jego wypowiedź zo-
stała zmanipulowana, a przygoto-
wujący materiał dziennikarz zapew-
niał go, że zostanie wyemitowany 
w programie lifestylowym. W tym 
samym odcinku „Wiadomości” po-
myliły nazwiska lekarzy, w tym jed-
nego bardzo znanego i szanowane-

go, i jemu przypisały pochwalną 
dla prozdrowotnych działań rządu 
wypowiedź. I o ile jestem w stanie 
zrozumieć, że takie pomyłki mogą 
się zdarzyć, to nie zrozumiem, jak 
można wciskać ludziom, że za 
sprawą Narodowej Strategii Onko-
logicznej, za ojca której postrzega 
się Andrzeja Dudę, do służby zdro-
wia trafią krocie. Nie trafią. W tym 
roku nakłady na NSO to 250 milio-
nów. Brzmi jak duża suma. Brzmi, 
o ile nie porównamy jej do (i będę 
to powtarzać do znudzenia lub 
utrwalenia) dwóch MILIARDÓW 
dla prorządowych mediów. 
I żeby nie było. Daleka jestem od 
stwierdzenia, że kiedyś w służbie 
zdrowia było lepiej, ale nie przy-
pominam sobie sytuacji, żeby jaki-
kolwiek inny rząd przeznaczał tak 
ogromne sumy, które mogły trafić 
do chorych, na realizację własnych 
celów politycznych.

Zuzanna Błaszczyk-Koniecko
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Pacjencie, lecz się sam
Od marca Ministerstwo Zdrowia zniesie limity na wizyty do najbardziej obleganych specjalistów. Czy dzięki temu skrócą się kolejki? Raczej nie, 
wiele wskazuje na to, że jest to przedwyborcza obietnica i po prezydenckiej elekcji nadal będzie po staremu.

Jak można dowiedzieć się internetu 
najdłużej czeka się na wizytę u kardio-
logów, ortopedów, endokrynologów 
i neurologów. Źródła podają, że z 2 mi-
lionów oczekujących ponad 700 tysię-
cy ustawia się do lekarzy tych specjal-
ności. Od 1 marca Narodowy Fundusz 
Zdrowia zapłaci za wszystkich pacjen-
tów, których specjalista zdoła przyjąć. 
Lecz aby poradnie mogły to zrobić, 
muszą mieć więcej lekarzy, a tych, 
jak wiadomo, brakuje. Więc kolejki 
nie znikną. W Wałczu najdłużej nale-
ży czekać na wizytę u endokrynologa. 
Zapisy są na sierpień 2021. To i tak 
dobrze, bo w jednej z wrocławskich 
przychodni na taką wizytę czeka się 9 
lat. Jak wieść niesie, podobno pacjenci 
czekają aż wykształci się lekarz wła-
śnie tej specjalności. W 107 Szpitalu 
Wojskowym do kardiologa najbliższy 
termin to marzec 2021, a do ortopedy 
i neurologa - sierpień 2020. Wesoło nie 
jest również z dostaniem się do lekarza 
rodzinnego. Najbliższy wolny termin 
to koniec marca 2020 roku. Ostatecz-
nie w nagłym przypadku i z gorączką 
można przyjść rano i w drodze wyjątku 
zostaniemy przyjęci.
- To co mówią w telewizji o zniesie-

niu limitów to jakieś bzdury - mówi 
chcący - co zrozumiałe - zachować 
anonimowość jeden z lekarzy. - Nie 
ma lekarzy specjalistów, więc kto ma 
przyjmować pacjentów? Ci co tak gar-
dłują w TV, niech przyjadą, zobaczą 
i niech spróbują rozładować kolejki. 
Ponadto w Wałczu nie ma chyba leka-
rza, którego staż jest mniejszy niż 15 
lat. Starzejemy się i nie ma kto nas za-
stąpić. Zaczyna być regułą, że pracują 
lekarze mający ponad 60 lat, nie braku-
je również starszych.
W tym, że NFZ od 1 marca zapłaci za 
wszystkich pacjentów, których przyj-
mie specjalista jest haczyk. Mają to 
być tylko pacjenci przychodzący do le-
karza po raz pierwszy. Natomiast dru-
giej wizyty chorzy mogą nie doczekać, 
ponieważ specjalista za pierwszym 
razem zdiagnozuje problem, zaleci le-
czenie i odeśle do lekarza pierwszego 
kontaktu. Dlaczego? Ponieważ NFZ 
za specjalistyczną poradę nadal będzie 
niewiele płacił. Czy lekarz rodzinny za-
stąpi ortopedę lub kardiologa? Co bę-
dzie musiał zrobić chory po pierwszej 
wizycie u specjalisty w przypadku, gdy 
będzie potrzebował dalszego specjali-
stycznego leczenia? A przychodnia nie 

wyznaczy bliskiego terminu wizyty, bo 
się to nie będzie opłacało.
Aby się przekonać, jak sprawy stoją 
w Wałczu, wystarczy usiąść na koryta-
rzu w przychodni wałeckiego szpitala 
i zobaczyć, ilu ludzi czeka pod każ-
dym z gabinetów, w którym przyjmuje 
specjalista. Można również nasłuchać 
się przeróżnych opowieści, a każdy 

pacjent to oddzielny przypadek. Na-
rzekań na kolejki nie tylko do lekarzy, 
lecz również do rejestracji nie ma koń-
ca, a o tym, że do tej ostatniej dodzwo-
nić się nie sposób, opowiadają niemal 
wszyscy.
Chciałem zapytać komendanta 107 
Sz.W. ppłk Artura Bobruka czy pla-
cówka jest przygotowana do zmian 

jakie mają nadejść z dniem 1 marca. 
Oprócz tego chcielibyśmy wiedzieć, 
kiedy będą mogli być diagnozowa-
ni przy pomocy rezonansu nie tylko 
szpitalni pacjenci, lecz także ambu-
latoryjni?  Jednak jak mi wyjaśniono 
w sekretariacie, aby pan komendant 
mógł się wypowiedzieć do mediów, 
potrzebuje pozwolenia Ministerstwa 
Obrony Narodowej. Dziennikarz po-
winien zwrócić się na piśmie do MON 
i jeżeli uzyska zgodę, może umówić 
się na wywiad. Lecz to nie jest do 
końca pewne, ponieważ komendant 
jest bardzo zajętą osobą. Oprócz kie-
rowania wałecką placówką ppłk Artur 
Bobruk - jak można znaleźć w inter-
necie - przyjmuje pacjentki w trzech 
wrocławskich przychodniach, a także 
w Brzegu Dolnym. Choć być może te 
dane są już nieaktualne. Ponadto 16 
marca 2018 roku został wybrany do 
składu Sądu Lekarskiego Wojskowej 
Izby Lekarskiej. Tak więc obowiązków 
komendantowi nie brakuje. 
I niestety nie dane jest nam zapytać, 
czy ich nawał nie przeszkadza komen-
dantowi w zarządzaniu 107 Szpitalem 
Wojskowym...

piotr
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dy zacznie nią poruszać się ciężki 
sprzęt, ulegnie zupełnej dewastacji. 
To jest teren chroniony i ta inwesty-
cja negatywnie wpłynie na środowi-
sko.
- Inwestor twierdzi, że rocznie prze-
jedzie drogą tylko 40 ciężarówek - 
dodają inni, niebędący stroną w po-
stępowaniu mieszkańcy. - Jak 40 
ciężarówkami można przewieźć 10 
tysięcy ton? Pewnie będzie ich wię-
cej i po prostu „rozjeżdżą” drogę. 
Budując tu domy liczyliśmy na spo-
kój i ciszę, a okazuje się, że może 
być inaczej. Ponadto nasze nieru-
chomości po powstaniu kruszarni 
stracą na wartości.
Dojazd ciężkiego sprzętu i transport 
ciężarowy w przypadku uruchomie-
nia kruszarni musiałby odbywać 
się - czy to leśnymi, czy gminnymi 
- drogami gruntowymi i wydaje się 
tylko kwestią czasu kiedy te drogi 
zostaną zniszczone.
- Transport ciężarówek po drogach 
leśnych nie wchodzi w grę - uwa-

ża nadleśniczy Nadleśnictwa Wałcz 
Marian Kuś. - Kilka dni intensyw-
nego używania wystarczą, aby dro-
gi zniszczyć. Inwestor ma dojazd do 
swojej działki drogą gminną, lecz 
jest ona również gruntowa i w kiep-
skim stanie, więc może ulec szyb-
kiej degradacji.
Jak się dowiedzieliśmy, inwestor 
zwrócił się do Urzędu Gminy z py-
taniem czy może planować taką in-
westycję? Urząd poprosił o opinię 
Regionalnego Dyrektora Ochrony 
Środowiska w Szczecinie, Wydział 
Spraw Terenowych w Koszalinie, 
Państwowego Powiatowego Inspek-
tora Sanitarnego oraz Dyrektora 
Regionalnego Zarządu Gospodarki 
Wodnej Wód Polskich w Bydgosz-
czy. Wszystkie instytucje stwierdzi-
ły, że inwestor powinien sporządzić 
raport o oddziaływaniu inwestycji 
na środowisko. Około 70-stroni-
cowy raport powstał, znalazł się 
w Urzędzie Gminy i teraz urzędnicy 
ponownie rozesłali go do wcześniej 

przywołanych instytucji, ponownie 
prosząc o opinię.
- Ponieważ żona inwestora jest 
pracownikiem UG, w tej sytuacji 
postępujemy wyjątkowo ostrożnie 
- twierdzi wójt gminy Wałcz Jan 
Matuszewski. - Należy uniknąć 
niedomówień i nie chcemy, aby 
ktoś zarzucił nam nieprawidłowości 
w postępowaniu. Obecnie czekamy 
na opinie trzech instytucji. Po ich 
otrzymaniu, a także po zapoznaniu 
się ze zdaniem przeciwników in-
westycji, zostanie podjęta decyzja. 
Jeżeli opinie będą pozytywne, nie 
będzie przeciwwskazań do pozy-
tywnego rozpatrzenia sprawy, lecz 
przepis mówi, że opinie nie są dla 
wójta wiążące. Oczywiście - nieza-
leżnie jaka będzie decyzja - każda 
ze stron może od niej się odwołać.
Niestety pomimo wielokrotnych 
prób nie udało się nam skontakto-
wać z inwestorem.

piotr
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Ogłoszenia drobne: 99 gr za słowo

Ogłoszenia drobne
- - PRACA - -

• Poszukuję pracy jako sprzątaczka pomieszczeń mieszkalnych oraz 
biurowych lub opieka nad dzieckiem.
Tel. 884 342 644

• Menedżer projektów - szukamy osoby do zarządzania projektami 
stron www. Wymagania: osoba bardzo zorganizowana. Reszta do 
nauczenia podczas pracy. Dołącz do naszego ambitnego zespołu i 
zacznij spełniać się zawodowo. 
Kontakt: jacek@e-hermer.pl lub tel: 666829895. 
Strona www: www.e-hermer.pl

• Przyjmę do pracy w barze. 
Tel. 505 010 339

• Zatrudnię emeryta budowlańca. 
Tel. 508 493 588 lub 501 122 557

• Emerytka szuka pracy jako pracownik biurowy lub do opieki. 
Tel. 513 286 112 lub 798 969 163

- - LOKALE, NIERUCHOMOŚCI - -

• Sprzedam działkę budowlaną 521m2+ działkę ogrodniczą 2900m2. 
Nowe Morzyce. 
Tel. 693 424 150

• Sprzedam lub wynajmę lokal użytkowy w Wałczu. 
Powierznia 30m2. Dobra lokalizacja. 
Tel. 500 081 681

• Wynajmę lub sprzedam:
-Sklep w Wałczu o pow. 300 m2 (aktualnie sklep meblowy)
-2 hale magazynowe w Kołatniku (pow. 400 m2 każda)
-działkę budowlaną ok. 1500 m2 z budynkiem gospodarczym, uzbro-
joną w Chudym( woda, energia elek., instal. gazowa).
Tel. 602 497 237

• Sprzedam dom 320m2 w gminie Tuczno. 
Tel. 798 527 905

• Lokal do wynajęcia 40m2 w Centrum Wałcz.
Tel. 602 255 827

• Oferuje do wynajęcia pomieszczenie biurowe 14m2.
- pomieszczenie idealnie nadające się na biuro ( posiada wszystkie 
media).Warunki najmu do uzgodnienia.
tel. kont.67 258 44 35

• Zamienię mieszkanie 2 pokojowe w kamienicy IIIp. 
na 2 pokojowe w bloku. Może być zadłużone.
Tel. 501 160 263

• Zamieszkaj przy Al. Zdob. Wał. Pom. W Wałczu. 
Szczegóły: www.tbswalcz.pl. 
Tel. 509 584 369

• Sprzedam działkę budowlaną 521 m2+ działka na cele ogrodnicze 
2900 m2. Nowe Morzyce.
Tel. 693 424 150

• Sprzedam działki budowlane w Kłębowcu, blisko rzeki. 
Tel. 882 418 294

• Sprzedam 4 pokoje, 65m2, w Wałczu w nowowybudowanym budyn-
ku na ul. Chopina. Miejsce parkingowe w cenie.
Cena 3.900zł/m2 (netto). Stan deweloperski.
Tel. 604 936 904

• Kupię lub wynajmę mieszkanie na parterze, najchętniej na Dolnym 
Mieście. 
Tel. 603 849 249

• Sprzedam mieszkanie na Dolnym Mieście, trzecie piętro,
3 pokoje, 2 balkony. 
Tel. 603 849 249

• Zamienię mieszkanie TBS do remontu. 3 pokoje 
70 m2 na mniejsze 2 pokojowe.
Tel. 880 893 360

• Sprzedam mieszkanie własnościowe 61m2, Orle k. Mirosławca. 
Tel. 783 625 746

• Zamienię mieszkanie własnościowe TBS 48,5m2 parter na większe, 
może być zadłużone. 
Tel. 533 937 131

• Zamienię mieszkanie czynszowe TBS w centrum miasta, 
2 piętro w  kamienicy, 49m² na mniejsze na parterze. 
Tel. 601 705 499

• Wynajmę mieszkanie na Dolnym Mieście lub w najbliższej okolicy, 
najchętniej w rejonie Alei Zdobywców Wału Pomorskiego, maksymal-
nie I piętro. 
Tel. 606 380 057

• ZKM Sp. z o.o. w Wałczu , ul. Budowlanych 9, oferuje do wynajęcia:
1. lokal o powierzchni 306,5 m2 (w tym piwnica 93,80 m2),
w budynku administracyjnym - parter.
- pomieszczenia posiadają wszystkie media,
- nadaje się na hurtownię, cichą produkcję itp.
2. Powierzchnię na reklamę:
- wiaty przystankowe,
- autobusy.
3.  Oferuje do wynajęcia pomieszczenie biurowe 14 m2

- pomieszczenie idealnie nadające się na biuro (posiada wszystkie 
media).
Warunki najmu i reklam do uzgodnienia.           
Tel. kont. 067 258 44 35

• Do wynajęcia mieszkanie 2 pok. 48m2, umeblowane przy stadionie w 
Wałczu. Dzwonić po 17.
Tel. 697 968 611

• Pokoje do wynajęcia. 
Tel. 790 386 813

• Pokój do wynajęcia dla młodej osoby. 
Tel. 606 362 731

• Do wynajęcia garaż os. Chopina. 
Tel. 601 478 279

• Kupię mieszkanie w bloku, może być do remontu. 
Tel. 609 002 462

• Do wynajęcia kawalerka na Zatorzu. 
Tel. 669 887 049

• Pokój do wynajęcia. 
Tel. 796 286 840

• Do wynajęcia mieszkanie 1 pokojowe 40m2, na poddaszu 
ul. Wojska Polskiego.
Tel. 507 307 516

• Sprzedam mieszkanie 45m2 w Wałczu. Kompletnie umeblowane 
z balkonem, po remoncie.
Tel. 608 082 035

• Sprzedam działkę budowlaną 1585m. z warunkami do zabudowy, 
wjazd z drogi asfaltowej w Przybkowie gmina Wałcz, 
Tel. +44 786 424 74 19

- - RÓŻNE - - 

• Remonty i wykończenia wnętrz. 
Tel. 504 160 153
 
• Usługi remontowo-budowlane. Szpachlowanie, 
wykończenia wnętrz. 
Tel. 883 510 741

• Usługi remontowo-budowlane. Wykończenia wnętrz. 
Malowanie, kafelki, ogrzewanie podłogowe, zabudowy 
karton-gips, kostka brukowa, szpachlowanie, elewacja. Zadzwoń 
i umów się na wycenę. 
Tel. 795 177 634

• Specjalista Psychiatra Artur Czamański, 
ul. Wojska Polskiego 2/6 
Tel. 608 044 853

• Sprzedam wózek inwalidzki elektryczny. 
Tel. 661 116 521

REKLAMA
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Po owocach ich poznacie
Dwa tygodnie temu zadaliśmy naczelnikowi Wydziału Rozwoju i Promocji Miasta Małgorzacie Ejmie pytania na temat pracy strażników miejskich. 
Dotyczyły one głównie sprzątania po psach i kontroli palenisk. Czy efekty ich pracy są zadowalające? Na to pytanie Czytelnicy niech odpowiedzą 
sobie sami.

Ile w ubiegłym roku i do końca stycz-
nia tego roku Straż Miejska wystawiła 
mandatów i/lub pouczeń za niesprzą-
tanie po psach?
Ile w tym samym okresie wystawiła 
mandatów za zaśmiecanie terenu?
Ile w sezonie grzewczym ubiegłego 
roku i w ciągu miesiąca tego roku 
SM przeprowadziła kontroli palenisk? 
Czy mieszkańcy nie palą śmieci, nie 
stosują zakazanych paliw, czy urzą-
dzenia grzewcze spełniają wymogi 
itd.? Jakie były efekty takich kontroli? 
Ile mandatów nałożyła w związ-
ku z powyższym? Czy skierowano 
w tych sprawach wnioski do sądu?
Problem psich odchodów rzeczywi-
ście powraca jak bumerang. Warto 
jednak podkreślić po raz kolejny, że 
sprzątanie odchodów po swoim psie 
jest obowiązkiem każdego opiekuna. 
To nie tylko oznaka szacunku do in-
nych ludzi, ale również dobrego wy-
chowania. Należy zatem pamiętać, 
że nachylenie się i wrzucenie psich 
odchodów do torebeczki to nie wstyd. 

To obowiązek i oznaka postawy pro-
społecznej. Obowiązki właścicieli 
zwierząt domowych zostały ściśle 
określone w Regulaminie utrzymania 
czystości i porządku na terenie miasta 
Wałcz i my również z wielką przy-
krością stwierdzamy, że nie wszyscy 
się do niego stosują. Nad przestrze-
ganiem porządku czuwa oczywiście 
Straż Miejska. Jednak ukaranie win-
nego niesprzątnięcia psich odchodów 
wcale nie jest takie proste. Wiele zgło-
szeń się nie potwierdza ze względu na 
to, że zgłoszenia są anonimowe i zgła-
szający nie chcą zeznawać. Dlatego 
wiele osób może czuć się bezkarnych, 
bo złapanie kogoś na tzw. „gorącym 
uczynku” nie jest łatwe. Straż miej-
ska może ukarać mandatem opiekuna 
psa, jeżeli jest świadkiem zdarzenia, 
a opiekun nie wyraża woli uprzątnię-
cia odchodów. 
W prowadzonych przez wałecką Straż 
Miejską statystykach niesprzątanie 
po psach zakwalifikowane jest do 
zaśmiecania terenu, więc dane, które 

prezentujemy dotyczą zarówno nie-
sprzątania, jak i zaśmiecania terenu. 
W 2019 roku zostało wystawionych 
46 mandatów, a w 2020 roku 6 man-
datów.
Jeśli zaś chodzi o kontrolę palenisk, 
nie podlega dyskusji, że palenie od-
padów, nieważne czy w piecu, czy 
w ognisku, jest rzeczą naganną i za-
truwającą nasze środowisko, co ma 
bezpośrednie przełożenie na stan na-
szego zdrowia. Oczywiście, ochrona 
środowiska jest obowiązkiem władz 
publicznych. Strażnicy miejscy pro-
wadzą kontrole w oparciu o posia-
dane upoważnienia wydane przez 
burmistrza na mocy ustawy Prawo 
ochrony środowiska. Uprawniają one 
funkcjonariuszy do wejścia na pose-
sje i sprawdzenia, czy w paleniskach 
nie są spalane odpady. Straż Miejska 
nie ma specjalnego oprzyrządowania, 
analizatora popiołu, który pozwolił-
by stwierdzić, co naprawdę jest jego 
składnikiem. Może stwierdzić jedy-
nie, że z opałem coś jest nie tak, jeżeli 

obok pieca leżą niedozwolone rzeczy. 
W roku 2019 SM przeprowadziła 
kontrole spalania odpadów 28 razy, 
z czego 6 skończyło się wystawie-
niem mandatu. W 2020 r. takich kon-
troli odbyło się 6 z czego 2 skończyły 
się mandatami. Wniosków do sądu 
nie było. Warto podkreślić, że w 2019 
roku SM w ramach ustawy o utrzyma-
niu czystości i porządku w gminach 
interweniowała 1235 razy.
Obecnie, zgodnie z tzw. uchwałą anty-
smogową, wprowadzono na obszarze 
województwa zachodniopomorskie-
go ograniczenia i zakazy w zakresie 
spalania paliw stałych w instalacjach 
o mocy poniżej 1 MW.  Ograniczenia 
i zakazy wymienione w uchwale obo-
wiązują wszystkich, tj. mieszkańców 
województwa zachodniopomorskie-
go, samorządy oraz podmioty dzia-
łające na jego terenie. Uregulowania 
dotyczą w szczególności kotłów cen-
tralnego ogrzewania i ogrzewaczy po-
mieszczeń (kominki, piece kaflowe, 
kozy, itp.).

Czym od 1 maja 2019 r. nie można 
palić w piecu?
Zdecydowanie zakazanym materia-
łem do spalania w piecu są: muł wę-
glowy, miał, węgiel brunatny, a także 
niesezonowane drewno, dodatkowo 
paliwa nierotowane oraz paliwa nie-
spełniające wymagań jakościowych 
określonych w przepisach prawa.
Zakazy dotyczą głównie spalania 
materiałów przetworzonych (odpa-
dy m.in. płyty wiórowe, tworzywa 
sztuczne, malowane czy lakierowa-
ne drewno, panele podłogowe, płyty 
paździerzowe). Szkodliwe są też pod-
kłady kolejowe i drewniane słupy, po-
nieważ materiał wykorzystany do ich 
impregnacji jest rakotwórczy. Spala-
nie zadrukowanego papieru również 
nie jest korzystne dla środowiska - 
tworzy się popiół, który wzlatuje i jest 
łatwopalny, dlatego można używać 
go jedynie, jako podpałki, najlepiej, 
więc do rozpalenia ognia sprawdzi się 
papier z gazet codziennych, nieuszla-
chetnianych lakierem czy folią.

Uroczysta odprawa
W Komendzie Powiatowej Państwowej Straży Pożarnej odbyła się uroczysta odprawa, podczas której podsumowano działalność PSP w ubiegłym 
roku. Była również okazja, aby podziękować wyróżniającym się funkcjonariuszom.
W wałeckiej remizie 14 lutego zasie-
dli strażacy, druhowie z Ochotniczych 
Straży Pożarnych i zaproszeni goście. 
Zastępca komendanta wojewódzkie-
go PSP brygadier Marek Popławski, 
starosta, burmistrzowie Wałcza, Mi-
rosławca i Człopy, a także zastępca 
wójta gminy Wałcz i wiceburmistrz 
Tuczna. Nie zabrakło przedstawicieli 
policji i leśników.
Honory domu pełnił komendant Ko-
mendy Powiatowej PSP kpt. Maciej 
Mleczarek, który przestawił i omówił 

prezentację podsumowującą działal-
ność PSP w 2019 roku. W minionym 
roku strażacy uczestniczyli w gaszeniu 
186 pożarów i zabezpieczali 401 razy 
miejsca zagrożeń, czyli między inny-
mi drogowe wypadki i usuwanie nie-
bezpiecznych owadów. Co ciekawe, 
było 45 fałszywych alarmów i ich licz-
ba nieznacznie wzrosła. Tłumaczono 
to tym, że sporo osób i firm montuje 
czujniki i czasami te urządzenia włą-
czają się niepotrzebnie. W sumie po-
wiatowi strażacy uczestniczyli w 632 

zdarzeniach, a ich liczba w porówna-
niu z rokiem 2018 spadła o 157. Do 
najbardziej spektakularnych należało 
gaszenie składowiska opon, lecz stra-
żacy wyciągali również żubra z jezio-
ra czy sarnę ze studzienki. Obecnie 
w PSP służy 48 strażaków, a w ko-
mendzie zatrudnionych jest również 
2 pracowników cywilnych. Ponadto 
na terenie powiatu działa 14 jednostek 
Ochotniczych Straży Pożarnych
- Największym, ubiegłorocznym suk-
cesem było otwarcie Zintegrowanego 

Punktu Alarmowo-Dyspozycyjnego - 
mówił kpt. M. Mleczarek. - W lecie, 
kiedy istnieje największe zagrożenia 
pożarowe lasów, przy sześciu monito-
rach zasiada oprócz strażaków dwóch 
leśników. Dzięki temu mamy większą 
wykrywalność pożarów - nie tylko 
lasu, lecz i zboża - i szybciej reagu-
jemy. Otrzymaliśmy ponadto sporo 
nowego sprzętu, który znacznie ułatwi 
nam pracę i pozwoli na szybsze upora-
nie się z zagrożeniami.
Na tle województwa powiat wałec-
ki pod względem pożarów i innych 
zdarzeń plasuje się na przedostatnim 
miejscu, więc mieszkańcy mogą czuć 

się bezpiecznie. Goście dziękowali 
strażakom za ich ofiarną służbę, a naj-
bardziej wyróżniających się funkcjo-
nariuszy uhonorowano  upominkami. 
Starosta wyróżnił Justynę Bentkow-
ską, mł. asp. Sławomira Drewek i st. 
ogn. Radosława Gąsiorowskiego. Bur-
mistrz Wałcza uhonorował starszych 
ogniomistrzów; Marcina Praźmo, 
Piotra Preslera i Dariusza Świercza, 
a wójt gminy Wałcz st. kpt. Mirosława 
Gruchota, asp. Kamila Kowalskiego 
i mł. kpt. Marcina Kulczyka. Nato-
miast burmistrz Człopy wyróżnił st. 
ogn. Jacka Skotnickiego.

piotr
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Sąsiedzi i policjanci pomogli seniorce
Czujni sąsiedzi 80-latki zaalarmowali policjantów, że z jej mieszkania słychać wołanie o pomoc. Dzięki zaangażowaniu mundurowych i strażaków 
seniorka trafiła do szpitala. 

Dyżurny otrzymał telefoniczną infor-
mację od mieszkańców jednego z blo-
ków o hałasach i nawoływaniu kobiety 
dochodzących z jednego z mieszkań. 
Na miejsce skierowany został policyj-
ny patrol. 
Sąsiedzi mówili, że w mieszkaniu prze-
bywała 80-letnia pani, którą z uwagi 
na sędziwy wiek i doskwierające do-
legliwości zaopiekowała się rodzina, 
zabierając do swojego domu. Po jakimś 
czasie wróciła jednak do siebie. 
Policjanci kolejno rozpytywali innych 

sąsiadów, którzy jednak nic nie wie-
dzieli na temat zajmowanego mieszka-
nia. Mimo że policjanci nie słyszeli już 
nawoływań z mieszkania ani docho-
dzących stamtąd hałasów, wezwali na 
miejsce strażaków, aby przy pomocy 
podnośnika sprawdzić obecność loka-
torki  w mieszkaniu. Niestety rolety 
były opuszczone rolety, dlatego podjęli 
decyzję o wyważeniu drzwi. W środku 
zobaczyli leżącą na podłodze straszą, 
przytomną kobietę. Miała drgawki, 
skarżyła się na złe samopoczucie. Na-

tychmiast na miejsce wezwano pogoto-
wie, seniorka  trafiła do szpitala. 
- Być może interwencja czujnych sąsia-
dów zapobiegała tragicznemu finałowi. 
Pamiętajmy, to na rodzinie spoczywa 
obowiązek opieki nad seniorem. Wza-
jemne wsparcie pomiędzy rodzicami 
i dziećmi powinno być całkowicie bez-
interesowne, co wynika przede wszyst-
kim z norm moralnych - przypomina 
rzecznik prasowy KPP w Wałczu asp. 
Beata Budzyń. - Osobie samotnej, która 
z powodu wieku, choroby lub z innych 

przyczyn wymaga pomocy innych 
osób, a jest jej pozbawiona, przysługu-
je pomoc w formie usług opiekuńczych 
lub specjalistycznych usług opiekuń-
czych. Rodzice i dzieci powinni wspie-
rać się wzajemnie, wynika to nie tylko  
z powodów moralnych i norm przyję-
tych przez społeczeństwo, ale i z prze-
pisów prawa. 
Kodeks rodzinny i opiekuńczy zawiera 
przepisy, których zadaniem jest ochro-
na stosunków osobistych pomiędzy ro-
dzicami i dziećmi przed niegodziwymi 

zachowaniami, które osłabiają więzi 
rodzinne. Stosownie do art. 87 rodzi-
ce i dzieci obowiązani są wspierać się 
wzajemnie. Przez wzajemne wsparcie, 
o którym mowa w art. 87 K. r. i o. na-
leży rozumieć pomoc materialną, psy-
chiczne wsparcie w chorobie, cierpie-
niu i kalectwie, pomoc intelektualną 
przy podejmowaniu ważnych decyzji 
lub załatwianiu spraw życiowych oraz 
pomoc fizyczną przy wykonywaniu 
różnych czynności.

Oprac. z

Nadzieja umiera ostatnia
Dwa ostatnie tygodnie upłynęły nam 
przede wszystkim na ogarnianiu spraw 
związanych z Miśkiem. Chłopak prze-
szedł zabieg amputacji lewej, przedniej 
łapy, kastrację i chipowanie. Robimy 
co w naszej mocy, żeby niebawem 
mógł wyjechać z nową panią do Berli-
na. Jako, że wszystko się udało, łapka, 
a raczej miejsce po niej ładnie się goi, 
w niedzielę pojechaliśmy do schroni-
ska, aby kawaler poznał swoją przyszłą 
siostrę, trzynastoletnią Basię. Obyło się 
bez awantur, a wręcz odwrotnie. Oboje 
przypadli sobie do gustu, więc z adop-
cją nie powinno być problemu. Z okazji 
Dnia Kota zawieźliśmy do Miluszkowa  
trochę darów w postaci drapaków, ku-
wet, ręczników, misek, zabawek dla 
miauczących milusińskich. 
8 lutego w Stokrotce i Kauflandzie, dzię-
ki uprzejmości kierownictwa sklepów, 
pomocy wolontariuszy i ich opieku-
nów, zorganizowaliśmy zbiórkę. Udało 
nam się zebrać sporą ilość karmy, któ-
rą dzielimy się z dokarmiaczami, oraz 
ponad 2000 złotych. Postanowiliśmy, 
że połowę pieniędzy przeznaczymy na 
zakupy (w tym miesiącu kupiliśmy m.in. 
czytnik chipów), natomiast drugą po-
dzielimy się z właścicielami czworono-
gów, którzy mają problem z całkowitym 
sfinansowaniem sterylizacji, czy kastra-
cji swojego pupila, lub dostają odpo-
wiedź odmowną w tej sprawie od UM. 
Na czym polega akcja? Opiekunowie 
kotów wolno żyjących, przygarniętych, 
wychodzących, osiedlowych mogą 
zwrócić się do nas w sprawie współ-
finansowania  zabiegu na zasadzie 
50/50. Co ważne, sterylizacja zostanie 
wykonana u dr Lizonia, który zgodził 
się nam pomóc, więc wykona zabieg 
metodą mało inwazyjną, boczną, po 
której zostaje niewielka rana, dzięki 
czemu kotka już na drugi dzień może 
bezpiecznie wrócić na miejsce bytowa-
nia. Przeznaczymy na to 1000 złotych, 
więc mamy do dyspozycji 10 zabiegów. 
Chętnych zapraszamy na naszą stronę 

fb. Swoją drogą, po jednej z ostatnich 
sytuacji, które mnie spotkały wiem, że 
co najmniej kilka osób będzie oburzo-
nych tym wpisem i pomysłem. Wiecie, 
że istnieją jeszcze ludzie, którzy twier-
dzą, że nie wolno sterylizować, bo to 
okaleczanie zwierząt? Pani, która za-
dzwoniła do mnie w sprawie szczenia-
ków, które posiadała, i które „może mi 
oddać” na moje pytanie, dlaczego nie 
wysterylizowała suczki odpowiedziała, 
że tak nie można, że sama mam sobie 
coś wyciąć! Na moje kolejne pytanie, 
jak przy następnej cieczce zabezpieczy 
psa przed posiadaniem potomstwa po-
wiedziała, że będzie suczki pilnować. 
Teraz też dopilnowała... Proszę, uświa-
damiajcie innych, zwłaszcza starszych 
ludzi, że sterylizacja i kastracja to nic 
złego, że zwierzaki nie cierpią, są dzięki 
nim zdrowsze, a i my przez całe życie 
swojego pupila nie musimy martwić się 
o to, że niechcący przyczynimy się do 
mnożenia bezdomności. 
Przechodzę do kolejnej dobrej informa-
cji. Odłowiona przez strażników gmin-
nych mała suczka, z którą mieliśmy 
drobne problemy, gdy okazało się, że 
jest bardzo cięta na koty, a w naszych 
domach tymczasowych takowe prze-
bywały, na szczęście znalazła już swo-
jego człowieka. Zamieszkała w dom-
ku w Wałczu, z dużym, ogrodzonym 
wybiegiem, ogródkiem i panią Janiną, 
która wprost ubóstwia swoją  Punię. 
Bardzo wam wszystkim dziękujemy za 
pomoc w tym temacie.
Spieszę jeszcze z informacjami doty-
czącymi dobermanki Hope. Suczka ma 
się coraz lepiej. Jedna z jej tylnych łap 
reaguje na bodźce, więc jest nadzieja 
na jej powrót do sprawności. Hope już 
niedługo jedzie do domu tymczasowe-
go, i dzięki wsparciu ludzi, rehabilitacji, 
dalszemu leczeniu będzie mogła resztę 
swojego życia spędzić godnie. Sytu-
acja z nią doprowadziła do pozytyw-
nych zmian również i w Wałczu. Gmina 
zaproponowała lekarzowi weterynarii, 

który opiekuje się odłowionymi zwierzę-
tami, podniesienie stawki za tzw. goto-
wość przyjęcia zwierząt z 200 na 500 
złotych oraz pomaga w poprawie wa-
runków w lecznicy na swój koszt. Jako 
stowarzyszenie również zaproponowa-
liśmy swoją pomoc, jednak została ona 
odrzucona, a szkoda, bo przecież cho-
dzi nam wszystkim o dobro zwierząt, 
prawda? Jeszcze raz powtórzę. Artykuł 
opisujący przypadek Hope nie miał na 
celu krytyki weterynarza, tylko naświe-

tlenie problemu, jaki występuje w Wał-
czu, błędnych procedur, głodowych sta-
wek za usługi, i w ogóle na zwierzęta. 
Już za kilka dni spotykamy się z burmi-
strzem w sprawie programu opieki nad 
zwierzętami w bieżącym roku. Idziemy 
z nadzieją, choć nikłą, że coś się w tym 
temacie w naszym mieście ruszy, bo na 
razie jak jest, każdy widzi...

Halina Spieczyńska, 
Razem dla Zwierząt
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Niczego nie żałujemy
Blisko dwa lata temu zmienili całkowicie swoje życie. Zostawili rodzinę, przyjaciół i przeprowadzili się do nieznanego im Wałcza. Dzisiaj państwo So-
kolov, polscy repatrianci z Kazachstanu mówią: niczego nie żałujemy, przyjęto nas tu bardzo serdecznie i spotkaliśmy ludzi, na których można liczyć.

Do Wałcza przyjechali w maju 2018 
roku. Irina i Maxim z trójką dzieci Ma-
riyą, Ivanem i Yakovem oraz Ludmiła, 
mama Maxima. Dziadek Iriny miesz-
kał w okolicach Lwowa, skąd w latach 
30. ubiegłego wieku został z rodziną 
wywieziony na północ Kazachstanu. 
Gdy miał 15 lat zgłosił się do pracy w 
kopalni w Karagandzie. Tam założył 
rodzinę, urodziły się dzieci i wnuki. 
Właśnie tam mieszkali Irina i Maxim 
Sokolov zanim przyjechali do Wałcza.
- Przez całe życie wiedzieliśmy, że 
mamy polskie korzenie, ale dopóki 
istniał Związek Radziecki, nie można 
było o tym mówić, nie uczyliśmy się 
języka polskiego. Dopiero po upadku 
ZSRR zaczęły ujawniać się poszcze-
gólne narodowości, których w Ka-
zachstanie jest ponad 150 - opowiada 
Irina. - Zaczęto otwierać takie centra 
dla poszczególnych narodowości, lu-
dzie zaczynali się oficjalnie spotykać 
i mogli mówić o swoich przodkach, o 
tym skąd pochodzą. Ale nikt z nas nie 
myślał o tym, że kiedyś będzie możli-
wość powrotu do Polski.
Na straży polskości w Kazachstanie 
stał Kościół. Zawsze w niedzielę jedna 
msza była odprawiana w języku pol-
skim. Potem do Kazachstanu zaczę-
li przyjeżdżać nauczyciele z Polski, 
uczyli języka i kultury kraju.
- Chodziliśmy do kościoła i na zajęcia 
językowe. Pewnego razu przyjechali 
przedstawiciele polskiego rządu i po-
wiedzieli o programie repatriacji. Po-
stanowiliśmy spróbować - opowiada 
Irina. - Pozytywnie przeszliśmy wery-
fikację dokumentów potwierdzających 
pochodzenie, potem otrzymaliśmy 
zgodę na wydanie wizy w celu repa-
triacji. Trzecim etapem było otrzyma-
nie zaproszenia od polskiego miasta.
Irina wysłała kilkadziesiąt listów do 
miast w całej Polsce. Najczęściej po-
zostawały bez odpowiedzi lub były to 
odpowiedzi grzecznościowe. Wałcz 

jako jedyny zadeklarował, że m.in. da 
mieszkanie i pomoże w znalezieniu 
pracy.
***
- Nie zastawialiśmy się, czy trudno 
będzie nam opuścić dotychczasowy 
dom, rodzinę, przyjaciół; miejsce, 
gdzie spędziliśmy całe nasze dotych-
czasowe życie, i co nas czeka w no-
wym miejscu. Mieliśmy tyle spraw 
do załatwienia, że nie było czasu o 
tym myśleć - opowiada Irina. - Tak 
naprawdę dopiero teraz, latem, gdy 
wracałam z Kazachstanu, z pogrzebu 
taty, dopiero pierwszy raz popłakałam 
się. Wzruszyłam się, gdy zobaczyłam 

dawne miejsca, spotkałam rodzinę, 
przyjaciół. Zostawiliśmy w Kazach-
stanie kawał naszego życia. Ale nicze-
go nie żałujemy.
***
Początki to przede wszystkim organi-
zacja codziennego życia. Od zakupu 
talerzy i kubków, poprzez naukę języ-
ka i robienie zakupów, po załatwienie 
spraw w urzędach. Mąż poszedł do 
pracy, Irina została w domu z rocznym 
dzieckiem.
- Okazało się, że wałczanie są wspa-
niali. Przyjęto nas bardzo serdecznie 
i zawsze mogliśmy liczyć na pomoc - 
wspomina Irina. - Z ramienia Urzędu 

Miasta opieką objęła nas pani Renata 
Jarocka, do dzisiaj możemy na nią 
liczyć. Sąsiedzi pokazali, gdzie moż-
na zrobić zakupy, sąsiadka chodziła 
ze mną i pomagała np. zarejestrować 
dziecko w przychodni. Z sąsiadami 
spędzaliśmy razem czas na podwórku, 
opowiadałam im o naszym dotychcza-
sowym życiu, a mój mąż, który słabo 
znał język polski, tylko się przysłu-
chiwał. Śmiałyśmy się z sąsiadkami, 
że przychodzi na podwórkowe lekcje 
polskiego. Pani Janina Kobus uczyła 
nas języka polskiego i mobilizowała 
swoich znajomych, którzy pomagali 
nam odnaleźć się w nowym miejscu.
***
- Byłam zaskoczona ciepłym przyję-
ciem. Wzruszające było takie zdarze-
nie. Mieszkaliśmy tu 3 tygodnie. Któ-
regoś dnia przyszła do nas nieznajoma 
pani i spytała czy nie chcę zabawki dla 
dziecka. Było ich mnóstwo - mówi. - 
Podoba mi się to, że ludzie są otwarci 
i chcą pomagać, nawet nieznajomym. 
Piękne jest to, że organizowane są ak-
cje charytatywne, jakieś kiermasze, 
koncerty, że działa wolontariat. W Ka-
zachstanie tego nie było.
***
- Nie spotkaliśmy się z niechęcią czy 
wrogością, raczej z zainteresowaniem. 
Czasami pytano skąd pochodzimy, 
gdy ktoś słyszał nasz akcent. Dzieci 
szybko odnalazły się w szkole, mają 
swoich znajomych. Mąż znalazł nową 
pracę, a jego koledzy zapraszają nas 
na spotkania z ich rodzinami. Czasami 
jeździmy i spotykamy się z repatrian-
tami, którzy mieszkają w innych mia-

stach - opowiada Irina. - Ale nie wszę-
dzie jest dobrze. Ludzie rozmawiają 
na grupach internetowych i są opinie, 
że mieszkańcy nie patrzą przychylnie 
na repatriantów, zdarzają się przykre 
sytuacje. Nas nic takiego nie spotkało.
Zaskoczeniem było załatwianie spraw 
w urzędach.
- W Kazachstanie to był stres, bo 
urzędnik mógł nakrzyczeć, gdy np. źle 
wypełniony był dokument. A tutaj spo-
kojnie, nawet gdy był błąd we wnio-
sku, to panie spokojnie tłumaczyły jak 
poprawić - mówi Irina.
***
- Jedynie nie podoba mi się to, że lu-
dzie bardzo narzekają. Rozumiem, że 
gdzieś jest lepiej, ale tam są inne pro-
blemy. Wszędzie są problemy, takie 
lub inne. Czasami myślę, że niektó-
rzy nie zdają sobie sprawy z tego, że 
może być inaczej, trudniej, nie cieszą 
się z tego, co mają. Widzę, że ludzie 
są zdenerwowani i zmęczeni po ośmiu 
godzinach pracy - mówi Irina. - W Ka-
zachstanie pracowałam od ósmej rano 
i nie wiedziałam o której skończę, bo 
nie było określonych godzin. Bo może 
jeszcze trzeba będzie zrobić raport czy 
coś pilnego. Wychodziłam dopiero 
wtedy, gdy kierowniczka mi pozwoli-
ła. Jak sobie to przypominam, to dzi-
wię się ludziom. Mi bardzo doskwie-
ra to, że do dzisiaj nie mogę znaleźć 
pracy. Stała praca to jedyne, czego mi 
tutaj brakuje.

kamila, 
zdjęcia pochodzą z archiwum 

naszych Bohaterów
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Przekształcenie użytkowania wieczystego lokalu użytkowego
Dzisiaj o kwestiach dość specyficznych, a mianowicie dotyczących przekształcenia gruntów z użytkowania wieczystego na własność pod lokala-
mi użytkowymi. Prawie każdy słyszał, że grunty pod lokalami mieszkalnymi od dnia 1 stycznia 2019r., o ile znajdują się na gruntach oddanych 
w użytkowania wieczyste, staną się własnością właścicieli lokali. Może się jednak zdarzyć, że niejako przy okazji przekształceniu ulegną grunty 
pod lokalami użytkowymi, a to może rodzić określone problemy.

Kiedy lokale użytkowe?
Kwestie przekształcenia reguluje ustawa z dnia 20 lipca 2018 r. o prze-
kształceniu prawa użytkowania wieczystego gruntów zabudowanych na 
cele mieszkaniowe w prawo własności tych gruntów. W art. 1 ust. 1 pkt. 
2 ustawy ustalono, że gruntami zabudowanymi na cele mieszkaniowe są 
również nieruchomości zabudowane wyłącznie budynkami mieszkalnymi 
wielorodzinnymi, w których co najmniej połowę liczby lokali stanowią lokale 
mieszkalne. W takiej sytuacji (w przypadku, gdy lokalu użytkowe znajdu-
ją się np. wyłącznie na parterze) grunty pod lokalami użytkowymi również 
przekształcają się we własność.

Jaki czas spłaty?
Zasadą jest, że opłata przekształceniowa jest wnoszona przez okres 20 lat, licząc od dnia przekształ-
cenia. Jednak właściciel gruntu w każdym czasie trwania obowiązku wnoszenia opłaty może zgłosić 
właściwemu organowi na piśmie zamiar jednorazowego jej wniesienia w kwocie pozostającej do spłaty 
(opłata jednorazowa). Wysokość opłaty jednorazowej odpowiada iloczynowi wysokości opłaty obowią-
zującej w roku, w którym zgłoszono zamiar wniesienia opłaty jednorazowej, oraz liczby lat pozostałych 
do upływu okresu. Takie rozwiązanie może okazać się dla właściciela opłacalne, gdyż uniknie on w ta-
kim przypadku waloryzacji dokonywanej niejako automatycznie na podstawie ustawy o gospodarce 
nieruchomościami.

W czym może być problem?
Problem może pojawić się np. w przypadku pomocy de minimis związanej z krótszym czasem spłaty, 
ale w dzisiejszym artykule skupimy się na możliwości jednorazowej spłaty oraz waloryzacji wartości 
gruntu.
W przypadku jednorazowej spłaty opłata jednorazowa może ulec zmianie. Dotyczy to sytuacji, w któ-
rych: postępowanie w sprawach aktualizacji opłat rocznych z tytułu użytkowania wieczystego zostało 
wszczęte i niezakończone przed dniem przekształcenia, w dniu przekształcenia nie była ustalona 
stawka procentowa opłaty rocznej z tytułu użytkowania wieczystego, w dniu przekształcenia nie obo-
wiązywała opłata roczna z tytułu użytkowania wieczystego albo  w dniu przekształcenia obowiązywała 
stawka procentowa niezgodna z faktycznym sposobem użytkowania gruntu- przy czym szczególnie 
istotny dla wielu właścicieli lokali użytkowych jest ten ostatni przypadek. 
Ustawodawca postanowił, że jeżeli w wyniku powyższych postępowań zostanie ustalona nowa wyso-
kość opłaty rocznej z tytułu użytkowania wieczystego wówczas właściwy organ zawiadamia na piśmie 
właściciela o dopłacie do wniesionej opłaty jednorazowej, a w przypadku nadpłaty właściwy organ 
zwraca właścicielowi nadwyżkę wniesionej opłaty jednorazowej. 

radca prawny 
Piotr Machyński 

machynski.kancelaria@gmail.com
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Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
wtorek – piątek 

od godz. 10:00 – 17:00
sobota 

od godz. 09:00 – 16:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej  
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 67 381 95 60 
lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

21.02.2020 r. 
godz. 18:00

Spektakl Monodram 
Teatru Brama „Moja gra”

Bilety 35 zł

28.02.2020 r. 
godz. 20:00

DKF „Tommaso”
Bilety 10 zł

08.03.2020 r.
 godz. 18:00
Agressiva 69 

„Berlin: symfonia 
wielkiego miasta”

Bilety 40 zł

Terminarz kina 
„Tęcza”

14-20.02.2020 r. 
godz. 16:00

Doktor Dolittle

14-20.02.2020 r. 
godz. 17:45
Jojo Rabbit

14-20.02.2020 r. 
godz. 20:00

1917

21-23.02.2020 r. 
godz. 16:00

Doktor Dolittle

21-27.02.2020 r. 
godz. 17:45

The Gentlemen

21-27.02.2020 r. 
godz. 20:00

365 dni

Wał Pomorski już działa
W ramach obchodów 75. rocznicy przełamania Wału Pomorskiego w Wałczu nowo powstałe Stowarzyszenie Wał Po-
morski 1945 zorganizowało możliwość zwiedzania schronu pod budynkiem wałeckiego ratusza.

W porozumieniu z władzami Urzędu 
Miasta i Muzeum Wału Pomorskiego 
została stworzona wystawa ukazująca 
umundurowanie i broń z roku 1945. 
Zwiedzających oprowadzał Wojciech 
Olek oraz Daniel Iwański. Chętnych 
do obejrzenia tego miejsca nie brako-
wało, frekwencja dopisała.
Stowarzyszenie Wał Pomorski 1945 
rozpoczyna swoją zapowiadaną dzia-
łalność. Tworzy się strona interneto-
wa, a obecną bazą wymiany informa-
cji jest profil społecznościowy Wał 
Pomorski. Liczba gmin w stowarzy-
szeniu sukcesywnie powiększa się. 
W obecnej chwili znajdują się w nim 
członkowie byłego Stowarzyszenia 
Gmin Pojezierza Wałeckiego - Wałcz, 
Tuczno, Człopa, na nowo dołączyło 
już Jastrowie. Uchwały członkowskie 
przygotowywane są również w Miro-
sławcu, gminie wiejskiej Wałcz, Bor-
nem Sulinowie, Białym Borze docelo-
wo też w Szczecinku. 
Współpraca w obrębie Stowarzysze-
nia pozwoli m.in. pełniej wykorzysty-
wać potencjał istniejących obiektów 
i tradycyjnych wydarzeń plenero-
wych. Celem tworzenia nowej marki 
terytorialnej jest integrowanie miesz-
kańców naszych gmin wokół wspólnej 
idei, ukazanie energii i chęci do dzia-
łania, której mieszkańcom regionu nie 
brakuje. Liczymy, że działające na te-
renach naszych gmin przedsiębiorstwa 

z branży turystycznej, gastronomicz-
nej czy noclegowej będą mogły efek-
tywniej wykorzystywać posiadane 
zasoby i obsługiwać ruch turystyczny, 
uzupełniając wzajemnie swoją ofertę. 
Stowarzyszenie Wał Pomorski ma za 
zadanie inicjować i nadzorować budo-
wę nowej marki i łączyć poszczególne 

oferty.
- Wspólne działanie wielu instytucji 
pozwoliło na pokazanie zwiedzającym 
schronu pod urzędem i jest przykła-
dem na to, że można łączyć inicjatywy 
w imię jednej idei - dla zwiedzających, 
dla miasta, dla realizacji pasji, dla 
przyjemności - mówi przewodniczący 

Stowarzyszenia Maciej Żebrowski. - 
Dziękuję Muzeum Wału Pomorskie-
go, Grupie Rekonstrukcji Historycznej 
Elegia oraz młodzieży z Klas Mundu-
rowych z PCKZiU za zaangażowanie 
i pracę. 

K. Paszkiewicz-Borkowska

Uczniowie Kornelówki badają stan powietrza
Szkoła Podstawowa nr 1 im. Kornela Makuszyńskiego bierze udział w projekcie Laudato Si’ realizowany przez Caritas 
Polska. Uczniowie pod kierunkiem nauczyciela nauk przyrodniczych Justyny Wilczyńskiej i katechety Anny Ogonow-
skiej dowiedzieli się, jak badać stan powietrza w swojej okolicy za pomocą specjalistycznych mierników.

- Dane, które zbierzemy przesłane 
będą do głównej bazy w Koszalinie 
i dzięki temu powstanie „Diecezjalna 
Mapa Zanieczyszczeń Powietrza”. 
Ten projekt Caritas wynika z troski 
o nasz wspólny dom, do czego zachę-
ca nas w encyklice Laudato si’ papież 
Franciszek. Projekt pokazuje, że Ca-
ritas preferuje naukowe podejście do 
edukacji. Liczymy na to, że będzie to 
przyczynek do wykształcenia przy-
rodników zainteresowanych katolic-
ką myślą ekologiczną - mówi Anna 
Ogonowska. - Z raportu NIK wynika, 
że przyczyną 91 prc. zanieczyszczeń 
powietrza w Polsce jest indywidualne 
ogrzewanie budynków. Zakłady prze-
mysłowe i elektrownie odpowiadają 
łącznie za 2 proc. zanieczyszczeń, 
a samochody za 6. Oznacza to, że klu-
czowym działaniem wypływającym 
z troski o środowisko jest uświada-
mianie społeczeństwa o szkodliwości 
korzystania z nieekologicznych źró-
deł ciepła, a także wdrażanie progra-
mów wspierających wymianę starych 
pieców na nowoczesne, na przykład 
zasilane gazem.

Oprac. z
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Ale nie depczcie przeszłości ołtarzy…
12 lutego w Wałczu odbyły się uroczystości z okazji 75. rocznicy przełamania Wału Pomorskiego i ustanowienia polskiej administracji na Pomorzu 
Zachodnim.

REKLAMA

Uroczystości rocznicowe rozpo-
częły się spotkaniem z kombatan-
tami i mieszkańcami w Wałeckim 
Centrum Kultury. Po raz kolejny 
udział w nim wzięli przedstawicie-
le Zachodniopomorskiego Woje-
wódzkiego Związku Kombatantów 
RPiBWP ze Szczecina. W trakcie 
spotkania goście m.in. obejrze-
li polską kronikę filmową z maja 
1945 roku; wysłuchali wspomnień 
uczestników walk na Wale Pomor-
skim, które odczytali uczniowie 
klas mundurowych Powiatowego 
Centrum Kształcenia Zawodowego 
i Ustawicznego czy dowiedzieli się 
o działaniach i projektach prowa-
dzonych na wałeckim Cmentarzu 
Wojennym
- To historia, którą staramy się 
uwieczniać na fotografiach. Adam 
Asnyk napisał wiersz „Do mło-
dych”: „Ale nie depczcie przeszło-

ści ołtarzy, choć macie sami dosko-
nalsze wznieść, na nich się jeszcze 
święty ogień żarzy i miłość ludzka 
stoi tam na straży. I wy winniście 
im cześć”. Te słowa powinny być 
skierowane nie tylko do młodych, 
ale do wszystkich. Wszyscy jeste-
śmy zobowiązani pamiętać, dbać 
o miejsca pamięci, miejsca walk, 
miejsca, gdzie żołnierz polski prze-
lał krew - mówił dyrektor skansenu 
fortyfikacyjnego Cegielnia Bogdan 
Dankowski.
Następnie delegacje urzędów, in-
stytucji, służb mundurowych, orga-
nizacji, zakładów pracy czy placó-
wek oświatowych spotkały się na 
Cmentarzu Wojennym.
- Fakt, że co roku, bez względu na 
poglądy polityczne i religijne, gro-
madzimy się w tym samym czasie 
i miejscu, żeby uczcić pamięć tych, 
którzy zginęli jest dowodem na to, 

że historia nie jest nam obojętna i że 
jesteśmy gotowi uczynić wszystko 
co w naszej mocy, żeby ten koszmar 
nigdy się nie powtórzył. Tu, na zie-
mi przesiąkniętej krwią, w sposób 
szczególny odczuwamy jak kruchy 
jest świat i jak niebezpieczny po-
trafi być człowiek przepełniony żą-
dzą władzy i nienawiścią -  mówił 
burmistrz Maciej Żebrowski. - 75 
lat od wyzwolenia miasta Wałcz to 
czas trzech pokoleń, które tu ro-
dziły się, żyły i umierały. To czas, 
który poświęciliśmy na budowanie 
nowego i pięknego Wałcza, nasze 
miasto to wy - ludzie pełni ener-
gii, pasji i zaangażowania. Wierzę, 
że wspólnie stworzymy doskonałe 
warunki do życia w naszym mie-
ście dla przyszłych wałczan, które 
w pokoju i stabilizacji będą rozwi-
jać miasto dla kolejnych pokoleń.
- Stoimy na cmentarzu przed groba-

mi poległych Polaków, ale chciał-
bym, żebyśmy  mieli świadomość 
tego, że nie są to tylko tabliczki, ale 
że miejsce to jest bardzo cenne dla 

Polski. Pochowane tu osoby przela-
ły krew za Polskę po to, żebyśmy 
mogli tutaj żyć i mieszkać. Świa-
domość nasza powinna zmierzać 
do tego, że zaraz za tymi, którzy 
tu walczyli i ginęli szli osadnicy, 
wypędzeni z kresów wschodnich. 
O tym powinniśmy pamiętać. Dla-
tego cieszy nas, że w obchodach tak 
licznie uczestniczy młodzież i że 
pamięta o zamierzchłych czasach 
- mówił Henryk Krudos z Zachod-
niopomorskiego Zarządu Woje-
wódzkiego Związku kombatantów 
RPiBWP.
Odczytano list wicewojewody Mar-
ka Subocza, a po modlitwie, Apelu 
Pamięci i salwie honorowej pod po-
mnikiem złożono kwiaty.
Tego dnia w Muzeum Ziemi Wa-
łeckiej i skansenie fortyfikacyjnym 
Grupa Warowna Cegielnia zorga-
nizowano dzień otwarty. Natomiast 
popołudniu można było zwiedzić 
z przewodnikiem nieotwierany dla 
mieszkańców dotychczas schron 
znajdujący się pod Urzędem Mia-
sta.

k
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Szef do pracownika: 
- Powiedzcie no Kowalski jak tam 
sytuacja na rynku, tylko tak jednym 
słowem, bez wodolejstwa.. 
- Dobrze... 
- No a może się jednak trochę rozwi-
niecie o tej sytuacji, tak 
w dwóch słowach??? 
- Nie dobrze... 

Pewnego dnia szef dużego biura 
zauważył nowego pracownika. Kazał 
mu przyjść do swego pokoju. 
- Jak się nazywasz? 
- Jurek - odparł nowy. 
Szef się skrzywił: 
- Słuchaj, nie dociekam, gdzie 
wcześniej pracowałeś i w jakiej 
atmosferze, ale ja nie zwracam się do 
nikogo w mojej firmie po imieniu. To 
rodzi poufałość i może zniszczyć mój 
autorytet. Zwracam się do pracowni-
ków tylko po nazwisku, np. Kowalski, 
Malinowski. Jeśli wszystko jasne, 
to jakie jest twoje nazwisko? 
- Kochany - westchnął nowy. - Nazy-
wam się Jerzy Kochany. 
- Dobra, Jurek, omówmy następną 
sprawę. 

Na plaży siedzi facet otoczony ładnymi 
panienkami w strojach bikini. Panienki 
proponują mu: 
- Jak puścisz bąka, to zdejmiemy 
staniki. 
Facet napina się i puszcza bąka. 
Panienki zdejmują staniki i mówią: 
- Jak puścisz drugiego bąka, to zdej-
miemy majtki. 
Facet napina się i puszcza znowu 
bąka. Panienki zdejmują majtki i znów 
proponują: 
- Jak puścisz serię bąków, to pozwoli-
my się dotknąć. 
Facet zadowolony napina się i puszcza 
serię bąków, po czym wyciąga rękę, 
żeby dotknąć panienki, ale w tej chwili 
ktoś łapie go za ramię i mówi: 
- Kowalski, dość tego! Nie dość, że śpi-
cie na zebraniu, to jeszcze pierdzicie! 

Pijana blondynka wsiada do taksówki. 
Mówi:
Proszę na ulicę Wąską. 
- Jesteśmy na Wąskiej. 
- O tak szybko?! 
- ??? 
- Ile płacę?

Nauczycielka w szkole sprawdza 
zadanie domowe, i widzi, że Jagoda 
nie zrobiła i pyta się : 
- Jagoda kiedy odrabiasz lekcje ??? 
Jagoda mówi 
- Po obiedzie. 
Nauczycielka : 
- To czemu nie masz tego zadania 
zrobionego??? 
a Jagoda : 
- Bo jestem na diecie.

REKLAMA

Wandal już zatrzymany
Na trzy miesiące trafił za kratki 31-latek, który na terenie 
Wałcza dokonał uszkodzeń  mienia, ponadto przy użyciu 
atrapy broni groził mieszkańcowi miasta oraz znieważył 
funkcjonariuszy. Za popełnione czyny grozi mu kara do 8 
lat pozbawienia wolności.
Do popełnionych czynów doszło 
w miniony weekend. 31-letni mężczy-
zna wykazując rażące lekceważenie 
porządku prawnego bez jakiegokol-
wiek powodu dokonał uszkodzenia 
kilku samochodów poprzez między 
innymi zarysowanie powłok lakierni-
czych, zniszczenie lusterek, tablic re-
jestracyjnych oraz uszkodzeniu innego 

rodzaju mienia na terenie miasta. Po-
nadto groził jednemu z mieszkańców, 
używając w tym celu atrapy broni, 
a także używając słów wulgarnych 
i obelżywych znieważył interweniują-
cych funkcjonariuszy. 
Za popełniony czyny grozi mu kara do 
8 lat pozbawienia wolności.

Oprac. z
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Odeszła legenda
18 lutego 2020 roku zmarł jeden z najbardziej rozpoznawalnych byłych piłkarzy, którzy grali w wałeckich zespołach 
- Zdzisław Halicki. Popularny „Karamor” urodził się 1 kwietnia 1938 roku w Korcu i jako 7-latek w 1945 roku przy-
jechał do Wałcza. Najpierw grał w piłkę nożną w Olimpii, lecz także reprezentował wałeckiego Orła na koszykarskim 
parkiecie. Później skupił się wyłącznie na futbolu i był podporą kilku wałeckich ekip. Śmierć Zdzisława Halickiego to 
kolejna strata piłkarskiego środowiska, po znanym arbitrze Waldemarze Redlichu i również znanym działaczu Zbignie-
wie Wiatrze. 

p, Zdzisław Halicki drugi z prawej
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CUDO w Wałczu
Wielkimi krokami zbliżają się 56. Centralne Uroczystości Dni Olimpijczyka (CUDO) w Wałczu. W poniedziałek (17 bm.) w Wałeckim Centrum Kultury 
odbyła się z tej okazji konferencja prasowa.

CUDO w Wałczu odbędzie się dzięki 
zabiegom starosty Bogdana Wankiewi-
cza i burmistrza Macieja Żebrowskiego. 
W organizację zaangażował się także 
Zdzisław Ryder, dyrektor Centralnego 
Ośrodka Sportu - Ośrodka Przygotowań 
Olimpijskich.
Obchody potrwają od 16 do 18 kwiet-
nia br.  Szacuje się, że do Wałcza w tych 
dniach przyjedzie około 50 olimpij-
czyków z całego kraju (nie licząc osób 
związanych z Wałczem), choć zapro-
szenia wysłano do ok. 150 osób. Wśród 
nich znaleźli się krajowi medaliści 
olimpijscy, byli olimpijczycy z Tokio 
(1964) i… przyszli olimpijczycy z Tokio 
(2020), olimpijczycy kończący karierę,  
paraolimpijscy medaliści, olimpijczycy 
zachodniopomorscy, szczecińscy i wa-
łeccy oraz członkowie „Wunderteamu 
Wałeckiego”. 
Scenariusz obchodów jest bogaty. Cie-
kawie zapowiada się konferencja nauko-
wa „Transgraniczna problematyka ruchu 
olimpijskiego na Pomorzu Zachodnim”, 
której organizatorami będą Uniwersytet 
Szczeciński i Państwowa Wyższa Szko-
ła Zawodowa w Wałczu. Warto nadmie-
nić, że w ramach konferencji zostanie 
wydana publikacja „Wałcz Olimpijski” 
pod red. naukową Bogdana Wankiewi-
cza, Jerzego Eidera i Dariusza Skalskie-
go. Będą wystawy, bieg im. Zdzisława 

Krzyszkowiaka, wycieczki tematyczne, 
wizyty olimpijczyków w szkołach i wie-
le innych.
- Jest to dla nas wielkie wyznanie, za-
równo dla powiatu, Wałcza i wszyst-
kich, którzy się w te obchody mocno 
włączyli - mówił starosta B. Wankie-
wicz. - Jesteśmy skupieni na wałeckich 
olimpijczykach. W Wałczu zostało ich 
wykształconych i wytrenowanych aż 32 
i możemy się tym szczycić.
Inauguracja  56. CUDO rozpocznie 
się 17 kwietnia o g. 10.00 na stadio-
nie COS-OPO.  Uroczystość obejmie 
ceremoniał olimpijski, przedstawienie 
słowno-muzyczne, przygotowane przez 
uczniów SP nr 5 w Wałczu im. Polskich 
Olimpijczyków, nawiązujące do tradycji 
i historii olimpijskiej oraz tegorocznych 
igrzysk w Tokio. Zaplanowano także 
wręczenie kółek olimpijskich.
- Starosta i burmistrz Wałcza zapytali, 
dlaczego nie można zrobić Dni Olim-
pijczyka w wymiarze ogólnopolskim 
w Wałczu - odpowiada Stanisław Ko-
peć, prezes Zachodniopomorskiej Rady 
Olimpijskiej. - Wałcz robił już imprezy 
o charakterze wojewódzkim w 2003 
i 2005 roku. Wałcz to znakomity kli-
mat dla sportu w szerokim rozumieniu 
tego słowa, o czym świadczą chociaż-
by wyniki wojewódzkiego i krajowego 
współzawodnictwa, jeśli chodzi o punk-

ty dzieci i młodzieży. Tu ubolewam, że 
dużo większe jednostki samorządowe są 
daleko za Wałczem, który praktycznie 
każdego roku jest na podium. Wałcz to 
32 olimpijczyków, którzy mają w rodo-
wodzie kawałek tego miasta. Wałcz to 
aż 4 Kluby Olimpijczyka i to jest ewe-
nement, bo nawet w Szczecinie jest tyl-
ko jeden. Tu jest też szkoła im. Polskich 
Olimpijczyków o dużych tradycjach. 
Nie sposób nie wspomnieć, że w Wałczu 
jest Ośrodek Przygotowań Olimpijskich 
o znakomitych osiągnięciach i rozbu-
dowanej infrastrukturze. Wałecka Aleja 
Gwiazd Sportu też jest znana wielu lu-
dziom w Polsce.

- W tych dniach na ulicach Wałcza 
będzie można zobaczyć wielu olim-
pijczyków - podkreślał burmistrz Ma-
ciej Żebrowski. - W piątek (17 bm.) 
w WCK o g. 20.00 już dziś zapraszamy 
wszystkich mieszkańców na Galę Spor-
tu. Dzień później odbędzie się bieg im. 
Zdzisława Krzyszkowiaka i duży pik-
nik rodzinny na Wałeckiej Alei Gwiazd 
Sportu. Będzie kawiarenka olimpijska 
i wiele innych atrakcji i niespodzianek.  
Warto być!
- Oczywiście, że Wałcz sportem stoi - po-
wiedział dyrektor COS-OPO Zdzisław 
Ryder. - Do tych uroczystości chciał-
bym włączyć jeszcze jedną propozycję, 

wiążącą się z historią naszego ośrodka 
a mianowicie z najdłużej pracującym 
jego dyrektorem Piotrem Madzińskim. 
Jego imieniem chcemy nazwać aleję 
wjazdową do ośrodka i uhonorować go 
pamiątkową tablicą. Mamy też propozy-
cję wystawy, którą w swoich zasobach 
ma PKOL. Jesteśmy też stanie zaprezen-
tować plakaty poszczególnych Igrzysk 
Olimpijskich. Krzysztof Madziński (syn 
Piotra) przygotowuje prezentację po-
święconą pierwszym latom tworzenia 
ośrodka na wałeckiej Bukowinie. Więk-
szość  z tych rzeczy będzie zupełnie nie-
znana mieszkańcom Wałcza. 

mk

Nadinsp. Jacek Cegieła służbę rozpo-
czął w 1991 roku. Od tamtej pory przez 
12 lat pracował w Wydziale Ruchu Dro-
gowego oraz Wydziale Kryminalnym 
Komendy Powiatowej Policji w Wałczu. 
Od 2003 roku pełnił funkcje kierowni-
cze, począwszy od naczelnika sekcji do-
chodzeniowo-śledczej KPP w Wałczu, 
poprzez pierwszego zastępcę komen-
danta i komendanta powiatowego Poli-
cji w Wałczu. Od 29 kwietnia 2016 r. był 
komendantem wojewódzkim.
Okres dowodzenia garnizonem przez 
nadkom J. Cegiełę wiąże się z inten-
sywnymi zmianami w infrastrukturze 
budowlanej. Od 2016 r. oddano do użyt-
ku trzy nowe siedziby komend powia-
towych, to również czas odtwarzania 
wcześniej zlikwidowanych posterun-
ków. 
W trakcie swojej długoletniej służby był 
wielokrotnie nagradzany i odznaczany 
przez ministra spraw wewnętrznych 

i administracji oraz prezydenta Rzecz-
pospolitej Polskiej. Po 29 latach służby 
nadinsp. Jacek Cegieła podjął decyzję 
o przejściu na emeryturę. Jak udało nam 
się nieoficjalnie ustalić, ma inny pomysł 

na swoją przyszłość. 
Obowiązki nadinsp. Jacka Cegieły peł-
nić będzie jego dotychczasowy zastępca 
insp. Jarosław Pasterski.

Oprac. z

Komendant odchodzi na emeryturę
Szef zachodniopomorskich policjantów nadinspektor Jacek Cegieła podjął decyzję o przej-
ściu na emeryturę. Nieoficjalnie udało nam się ustalić, że ma nowy pomysł na swoją przy-
szłość.
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